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N o w y R z o d  u t w o r z o n y
Cztery teki oddane nowym ministrom.

Oekret p. Prezydenta Rzpltej.
Warszawa 14. kwietnia. (Te'. G H )  P, Piezydent Rzterypospoli- 

lc.‘ jtó p y a f dziś następujący dekret:
Do Pana Dra Kazim ierza Ś W IT a L S K lEGO w  Wa.iszajwie. M ianuję 

Pana prezesem Rady M inistrów. *
'Równocześnie na wniosek Pański mianuję f‘anów:

Sławoja Felicjana SKŁADKOM SKIEGO ministrem spraw wewnętrz­
nych,

Anglista ZALESKIEGO, senatora —  ministrem spraw zagranicznych, 
Marszałka Eolski Józefa PIŁSUDSKIEGO — ministrem spraw wojsko­

wych,
Stanisława CARA —  ministrem sprawiedliwości.
Sławomira 0 ZITRWiIŃSKIEGl), podsekretarza stainu w  ministerstwie 

W . R. i O. P. —  ministrem wyznań religijnych i oświecenia publ., 
Karola \IEZAR ITO M  SKIEGO —  ministrem rolnictwa, 
iłlnż. Eugeniusza KMilATKOMySKiIEG/O, posła do Sejmu Rzeczypospoli­

tej —  ministrem przemysłu i handlu,
®n£. Alfonsa KuTSNiA — ministrem Ikomunikacji, 
ilnż. Jędrzeja .\IORACZBAVSKIEGO —  mainistrem robót publicznych, 
Aleksandra RRYSTiOlRA —  ministrem pracy i opieki społecznej,
Dra AYitoIda STAlNIEiM FGZA —  ministrem reform rolnych,
Ilnż. Ignacego ROlEiRINiEIR.A —  ministrem poczt i telegrafów, 
uraz poruczam kierownictwo Ministerstwa Skarbu p. Ignacemu MATU  

.SZEM'SKIEiA14T, posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi uełnomoo- 
neinu przy król. rządzie węgierskim.

Warszawa, 14. kwietnia 1929.
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy MOŚCICKI,
Prezes Rady Ministrów ŚMdTALSKI.

Równocześnie iPain Prczyiclent Rzcczyipcsjpoltldj podipiisaił udtpuiwiad- 
nie (lelkirciy nominacyjne dla członków nowągo Rządu.

P rem jer
di. Kaz. Świtalskf.
jest synem Małopolski. —  Urodzony 
w Sanoku, wychowany we Lwowie, 
jdzie pracował też jako pedagog. —  
Służba w Legionach i kaijera polity 

czna.
Lwów, 1-5. kwietnia.

Dr Kazimierz Świłalski1, 'nowy Bre- 
"iee Rady ministrów, urodził się w r. 
1886 w Sanoka, gdzie toż. ukończył gi­
mnazjum. Studia filologiczne odjbywał 
w Uniwersytecie liwowefckn, gdzie uzy­
skał stopień doktora łilozopi. Przed 
wojną -dr. Swiitajteki pracował iw szkol­
nictwie ,ajko smplent VIII. gimnazjum 
realnego we Lwowie. Cd wybuchu 
wojny dr. K. Switalski walczył w sze­
regach I .brygady Legionów Polskich. 
W  r. 1917 został wydalony za agitację 
przeciwko składaniu przysięgi i po­
wrócił do Lwowa na opuszczone sta­

nowisko w gimnazjum,
W  grudn.u iitlrt Y.ostaje powołany dn 

adjutantury generalnej Naczelnika Pań­
stwa, gdzie w randze majora pełnił o- 
bowiazki referenta spraw politycznych. 
•W r. 19S5 na własna prośbę zostaje prze­
niesiony dn rezerwy, a w czerw ni 1925 
obejmuje urząd zastępcy szefa kancela­
rii cywilnej Prezydenta Rzpltej. Posta­
nowieniem P Prezydenla Rzpltej z. dn. 
25. października - 1925 dr. Switatskj zo­
staje mianowany dyrektorem Departa­
mentu politycznego MSWew. 26. czerw­
ca 1928 objął tekę ministra Oświaty w 
gabinecie prof. Bartla,

M in is te r
!an. Matuszewski

Warszawa, 1L  kwietnia. (Tel. G. 
] ’.). życiorys kierownika Minister­
stwa skarbu Ignacego Malnszewskic- 
00. Ignacy Matuszewski urodził s-ę 
w Warszawie 10. września 1891 jako 
•syn słynnego profesora literatury pol­
skiej Ignacego Matuszewskiego. W y­
kształcenie otrzyma ł w 8-klaisaweim 
gimnazjum filolog cznom Kujawskie­

go w Warszawie, (następnie studiował 
n%j wydziale filozoficznym uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w  Krakowie na­
uki bistoryczno-akanońiic.zine, oraiz na 
wyższych kunśacli rolnictwa w W ar­
szawie ekonoruję społeczną. W sierp- 
n'u 1914 z chwilą mobilizacji J .'został 
powołany,ido służby w armji rosyjskiej 
jako chorąży rezerwy. Brał czynny 
udział przez cały okres trwam iSf woj­
ny śrw:aitowej w walkach na froncie ro­
syjskim. Był kilkakrotnie rańmy, de­
korowany, awansował na porucznika,

a połpruj na kapitana armji rosyjskiej. 
Po wybuchu reiwolłucj i rosyjskiej p. Ma­
tuszewski mianowany został komisa­
rzem do spraw wojskowych przy dru­
giej armji rosyjskiej, następnie zaś 
pełnomocnikiem raczełnego polskiego 
komitetu wojskowego na froncie za­
chodnim, dowódcą wojsk polskich w 
Mińsku,;.-wreszcie szefem sztabu 1. kor­
pusu wschodniego. Przybywszy w koń 
cu 1918 r. do Warszawy, wstępuje do 
wojska pjofckiego w listopadzie 1918 w 
stopniu majora, zajmując szereg sta­

nowisk w sztabie generalnym, Dnfet 1. 
kwietnia 1920 mianowany zastaje pod­
pułkownikiem sztab d generalnego i 
szefem oddziału II. sataibu generalne­
go. Dnia 1. grudnia 1904 awansowany 
został na pułkownika srtabu general­
nego. W gmdniu 1924' pułk Malta’ - 
szewski opuszcza stanowisko ®zef a od­
działu TI. «*ztaibu generalnego i miano­
wany zostaie attache wojskowym przy 
poselstwie polskiem w Rzymie. Na sta-' 
mowisku tan pułk. Maauszewiski prze 
by wiał około 2 lata. W  końcu 1926 
przeniesiony został ze służby wojsko­
wej w  stan nieczynny i przeszedł do 
służby w Ministerstwie S. Z ., guzie 1. 
listopada i92b mianowany zo dał na ■ 
czelnikiem wydziału i powierzone miaj 
kierownictw© departamentu ogólnegtf 
Ministerstwa S Z. Dnia 30. kwieromiaj 
1927 otrzymuje nominację na dyrek^ 
tora departamentu administrac-ujnego 
Ministerstwa S. Z., na którem to sta­
nowisku pozostaje do 1. września 1928j 
Wreszcie mianowany izostaje posłem 
nadzwyczajnym i ministrem lełnomci 
cnym Rzoiitej Polskiej w Budapeszcie. 
Trzód 4 miesiącami minister Matu­
szewski poślubił laureatkę ólńnipijsKą 
p. Halinę Konopacką.

M inister
Fgtitacty B o e r n e r
Warszawa, 14. kwietnia. (Tal. G. 

Ib). Inż. Ignacy Boernei, ur w Kalli- 
•siki,;ewangelik. Z powodu udziału w; 
życiu polilyozmem młodzieży oiepodle-, 
głościowej Królestwa Polsk. prześlad-o, 
wany przez władze rosyjskie, musiał? 
■emigrować. Sludja techniczne odbył w 
Niemczech (Darmstadt). Był inżynie­
rem instalatorem w Krakowie i Lwo­
wie. W r. 1905 jako członek PPS. bie­
rze udział iw rewolucji. W  Ostrowcu 
organizuje pierwszą renubhkę robotni­
czą. Następnie przenosi sir do Lwowa, 
gdzie wraziz obecnym gen. Litwinowi 
czem prowadzi Zakład instalacyjny. 
W tym czasie bierze żywy udział w 
pracach stronnictwa socjalistycznego, 
w  życiu społecznem i politycznem.



st a „ IT A Z L T \  PO R A N N A ”  z dinia 16. kwietnia 1929. ■Ner. 3831

W  czasie wojny wstępuj ild Ligjo- 
ł ó w . W r. 1016-17 wysłany zastaje w 
■tatnei wielkiaj misji na teren okupa­
cyjny Króil. Polickiego. —  Pod fconiac 
wielkiej wojny bierze żywy udizr.af w 
ro2bra,anm oddziałów niamieckEa

W  wyprawie ha Kijów jest- szc-. 
fam sztaiba jednego i  Ikaipusów, po­
lem szefem adtdż, 11. przy armji gen. 
Żellig,owakiego w Wolinie. Później o- 
bejiiiiiujc stanowisko 1-go attache* 
wojskowego poselstwa polskiego w  
Moskwie Ostatnio był dowódcą pul 
ku saperów w Krakowie.

Vv r. ub. mż. Bo^rner zosiaje 
mianowany szefom Wyii/iiabt W o j-  
ekowego vv Min. Przemyślu i Han­
dlu wyznaczony na gen. dyrektora 
„Polmiinu zatrzymuj’c szefostwo 
Wydziału Wojskowego w Mim, Prze 
myslu. Obecnie jeSi prezesem Rady 
NadiZOircżej Syndykatu Przemyślu 
Naftowego i Spóliki akc. „Pionicir'1.

Minister
Sław. Czerwiński

Warszawa, 14. kwietnia (Tkl, Ci, P.). 
MinisterSławomlr Czerwiński urodził się 
w r. 1885 W Sorttfifiinlt, w zlr.ni kaliskiej. 
Do szkół uczęszczał w Kaliszu do f. 1905, 
t. j. do strajku szkolnego, poczeni matu­
rę zdał w Krakowie. Od r. 1900 do 1910 
studjował filozofję na Uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie, na którym u- 
zyskał doktorat iilozofji. Od r. 1910 pra­
cował na niwie Szkolnictwa polskiego w 
1). t npgresówce, początkowo jako nau­
czyciel, następnie zaś jako dyrektor gim­
nazjum w Roninie, Piotrkowie i Ostrow­
cu. W  r. 1919 został wizytatorem Scmi- 
narjów nauczycielskich w Ministerstwie 
oświaty, W  r. 1928 mianowany został 
podsekretarzem stanu w temże minister­
stwie

M inister
Aleksand. Prystor

Warszawa, 14, kwietnia. (Tel. O. 
P.). Nowomianowany minister pracy 
Aleksander Pryfctox uradził się ma W i­
leńszczyźnie w r. 1874. Po ukończe­
niu gimnazjum w Wilnie, wyższe stiu- 
dja odbywał w Moskwie Od najmłod­
szych Hol byt on serdecznym przyja­
cielem Marszalka Piłsudskiego i towa­
rzyszył .mu w mnelagailnaj ‘działaLności 
palityaancj jako bezpośredni wspóilpra- 
cownik. W r. 1912 został aresztowany 
przez władze rosyjskie i po całorooz 
nem więzień tu w cytadeli warszaw­
skiej skazany na 9 lat katorgi i Zesła­
nie W głąb Rosji. Z więizicinia rosyj­
skiego uwolniła go dopiero rewolucja 
rosyjska, wskutek której umożliw inny 
mu został pawrótt do kraju. Po powro­
cie Komemdamila Piłsudskiego z Magde­
burga, 'minister stanął odraizu przy Ko- 
mandamde 1 był jego najbliższym po­
mocnikiem.

W  powoła,nym iprzez Marszałka 
do życia w r. 1919 rządzie Murarze w 
s kiego był minister Prystor 'wice­
ministrem pracy i opieki społecznej. 
•W czasie zdobywania W ilna przez 
gen. Żeligowskiego bytł cmi szefem 
sztabu Żeligowskiego. Następnie po 
żostając w wojsku, pełnił szereg od 
powiedzialmyich fnimkcjł w najibbż- 
Szcm otoczeniu Marszałka Piilsmi 
łkiego. Po przewrocie majowym mi 
r.sfer Prysłor zosiał szefem gabi­
netu gener. inspeńtora sił zbrojnych, 
w osia mich zaś dniach ubjat rów 
nież kierownictwo biiura personalne­
go Min. Snraw Wojsk.

Min. Czuuiiowlcz tlić nie m
o Radzie finansowej.

Lwów, 15. kwietnia.
' W  jwiąziku z pogłoskami o li­

ft i fonzeniu przy nruniistensitwie Skar 
Ił [u Rady finansowej i pawieizeinki

\ przewodnie twa ilojżo h. mirt. Cze­
chowiczowi, zwrócił się do p. Cze

ohciwicza przedstawiciel Agencji 
W schodniej z prośbą o mfbnmacje.

P. min. CzeoWowicz oświadczył, 
że nie mu wie jad  wian.omem o 
ucworzeniiiu (Rady finawsr wvj, aon 
też o powołaniu gc do niej.

Piuro Wolfa o nowym gabinecie
UTWORZENIA RADY FINANSOWEJ,

benin, 14, kwiamia. (Tcl. O P.). 
Biuro Wolffa podając w  depeszy w ła ­
snego korespondenta warszawskiego 
skład nuwego gabinetu polskiego, pod­
noś, jako rzOCS godną uwagi, że przy 
ministerstwie skarbu ma być uiiworzo- 
na Rada finansowa, złożona z wybit­
nych przedstawicieli kół goapodar- 
ezych, której przewodniczącym ma .zo­
stać były mininer suarnu Ozecuowscz, 
pociągnięty przez Sejm d'o odpowie­
dz i allnośc i przód Trybunał Stanu za 
przekroczenia budżetiawe. Warszaw,dki 
korespondent Rinrft Wolffa podnosi ja­
ko rzecz najbardziej ■charnktery*tycz 
tą dia nowego gabinetu fakt, ,%e nowy 
prom jer dr. Świta,leki uchodzi Szła przed 
slaiwiicicla' brupy skrajnie autyparia- 
uientarnej, 1 JW. grupy pułkowników. 
Wrażenie tej nominacji wzmacnia się

jeszcze bardziej, zdainiem koresponden­
ta, przez wieiką ilość wojekowycn, na­
leżących do auwego rządu.

Skład tego nowego rządu uważa ko­
respondent za bezpośrednią konsekwen. 
cję artykułu Marszalka Piłsudskiego, 
zwróconego przeeiwko Sejmowi. Jako 
koncesję lta fzecz kól gospodarczych 
zbliżonych do obecnego systemu rządo 
wego. podnosi korespondent, pozostanie 
ministra Kwiatkowskiego na jego do- 
tyehczasowem stanowisku i zamianowa­
nie byłego ministra finansów przewo­
dniczącym Rady gospodarczej przy mi­
nisterstwie skarbu. Za rzecz godną uwa­
gi z punktu widzenia polityki zagranicz 
nej, uważa korespondent zatrzymanie 
portretu lego ministerstwa przez ministra 
Zaleskiego.

Stanowisko prasy niemieckie;
w sprawie żądań tlij ant kich.

CALA NADZIEJ! OWEN  
Berlin, li. kwietnia. (Tcl. G. P.f.

Głównym .punktem caloj dyskusji poli­
tycznej Nibdiiee jest iytuaojaj wytwo­
rzona na konierercji xeparacy;ne]. Je­
szcze wszystkie dzienniki .poranne ję­
tka ezgodnie twierdziły o niemożliwości 
przyjęciu żądań alianckich i zapowia­
dały niamail jednomyślnie rozbicie się 
komerencji. W jednym tylko pjunkcńe 
prasa niemiecka wykazywała pewną 
rozbieżność, a .mianowicie w  sprawił 
stanowiska co do .projektowanego ogło­
szenia memorjah. aljatmkieao. Prasa 
•nacjonalistyczna, a .nawat i lewicowa

YOUNGU.
traktowała żądani: ogłoszenia memo • 
ńjału jako dążenie Francuzów do roz­
bicia konferencji, Jedna tylko „1). Allg. 
Ztg.“ .stała .na stanowisku, ż-c ogłosze­
nie ituksitu tego .mamorjałiu byłoby 
wskazane i uzasadnione. Pozatem je­
dnak cała prasa berlińska jednozgod- 
nie podnosi .jako' tnajważ îieijszy objaw 
brau poapiru Uwsna Younga na tym 
memarjaile i wyraża nadzieję, że 0 
wen Youn.g wysitąpi z własnym pro­
jektem jako rozjemca, ratując koufe- 
lencję.

W A L K A  HiISiZPANJ.I Z D Y K T A ­
TU R Ą .

Paryż 34, toWitltiiiłA. ('Pol. G. P.) 
„JaLiirmuil“ cloiniólsi z M.ard.i-yl.u, że u- 
ibiegłdj nocy na litiuracli droorów na 
ipry.n;CYipa.hiYtch ttlilcach IMadrj-.lu f>b- 
jaiwily^kię. a f isze ,  itTOisząće ńa.piśy: 
.jNiech żyje republika! precz z dyk - 
ta/turą !u

Wodiliuig dałis-zyich dciBiiosicu logio 
idzicimnilka, profesoinoiwie zebra,ni w 
gmachu uniiwersytotu madrycikiego 

dio nriinilśHira ośw iały list, w  
B tó fym  ,k'Oiiniuin.ilkiiiijią, że pow strzy­
m ają się od pcłniiitiiia swych fiiinkcji 
.do tej ćhiwiilii, gdy mln^rwersytcitawi 
zoisla.ną pi-zywiroomu; wisizysllkic p rzy 
ialluguij.ąlcc mu a 'oślałinio ĆidtafeiWrli* 
ip.rorogalyiwy.

CZIIGZURIIN W 01Ą Ż  „CłiOIRUJR .
Beirlin 14. k\rie:ińia. (Tol. G. P ) 

„IX Aiilg. Z!lg.“ podnosi-, żc k«ii1t,iśabż 
spcaiw za.g-r. Gziiczetri.n., któty oidje- 
ohail z Beirłiina i udać się miiait do 
Moskwy, przybył do Wiesbaden u, 
'gdzie przaprdwadzi dłuższą kurację.

m a n i f e s t a c j e  l o j a l n o ś c i  p o d

OSŁONĄ POLICJI.

Paryż, 14, kwietnia (Tcl. Gj P.). Jak 
donoszą z Madrytu, zo&tat tam ogłoszony 
komunikat póloficjahiy, zawiadamiający, 
że przedsięwzięte zo-stały odpowiednie 
środki zapobiegawcze w celu niedopu­
szczenia do Żarnierzonego przez pewne 
grupy prowokowaniu zajść ulicznych, 
podczas wyznaczonej na dziś wielkiej 
manifestacji lojalnej części społeczeń­
stwa-

K U P O N Y
a n g i e l s k i e

m ubrania

w nailepszycn gatunkach 

p o l e c a  m a g a z y n

Ą L \  V I L L E  DE P Ą R S S

(Ia BRYEL STANK
LWUW, FL. nłAktJAUKi 11.

W  KATOWICACH UPAŁY I BURZA  
Z PIORUN VMI.

Ka.owlce, 14. kwietnia (Teł. G P.). 
Dziś termometr w  Katowicach wskazy­
wał plus 23. st. Cels. W  godzinach popo­
łudniowych przeciągnęła nad Katowica­
mi burza z piorunami 1 ulewnym de­
szczem,

W YROK NA SPRAvVCóW KATASTRO­
FY KOLEJOWEJ W  RUMUNJI 

Bukareszt, 14. kwietnia (Tel. G. P.l 
Sąd w F.uzau wydal wyrok w procesie 
o spowodowanie katastrofy kolejowej 
na stacji Boboc. Jeden urzędnik i jeden 
zwrotniczy zostali uznani winnymi i ska 
zani na 2 tata ciężkiego więzienia 

■ o —
iNIEMiCY NlłiE TRiZYJM UJĄ 

MiEMORiAiXii)lJiM W  SP1RAW I.E  R E ­
G U LACJI ODbZKiUDOW AŃ? 
Palryż 14. kwieltunia. (Tel. G P.)

Jalk się dlo.wiadu(jie „Matim", w  m ia­
rodajnych kołach niomiecikrah twier 
idiżonb wcżoiraj m idczorem, żc memo 
irandiuim rzeczoanawiców Ikoali.cyj.- 
rnych w  sprawie regulacji odszkodo­
wań niomieokiicli jeist d la  Niem iec 
nie do nrzyjęoiia. DcHcgaici niem ieccy 
imalją poidabno zaimiair zażąidać ma 
jiuitrzejiszem posiedzeń,im udzielenia 
im  dlliuiżiszego czasu d.la staraminego 
zOradarda vvzmiamk'o,wainago inemo- 
ramidmim.

C Y R K
S t M h ! E W S 5 f f C H

ul. K o jie rn ik s  I. 33.

Przyjechał iylko na kilka dni.
Dziś i codziennie o 8.30 wiecz 

Wielki imponujący program. 
Pierwszy raz we Lwowie 

Rewja ludów i tcnonicnów z 5 części 
przy udziale 120 osób.

Szczegóły w afiszach i programach.

Zvyrorin;ai3 dztebicaiójstwo
W  MIEJSKIM PRZYTUŁU P  

Lwów, 15. kwietnia, 
t— J Przed około dwoma tygodniami 

magistrat urni iścił w przytułku dla star­
ców przy ul. Wronowskich 2 bezdomną 
dziewczynę, 20-letnią Annę Bilińską, 
tvraz z licząc ênt wówczas 3 tygodnie nic- 
ślubucm dzieckiem płci męskiej, z tern, 
że Bilińska miała sobie poszukać zajęcie 
i mieszkanie. Bilińska 'istotnie znalazła 
sobie zajęcie dochodzącej służącej i pl'zez 
cały dżień pracowała, nu noc zaś przy 
chońzrija do przytułku, do swego dzicc.

RZY UL. WRONOWSKICH.

ka, które tam pozostawało bez przerw 
Wczoraj rano zauważono nieobe, 

uość Bilińskiej, a równocześnie stwic 
dzono, żc dziecko jej jest martwe, l  
bliżśzem przyjrzeniu si‘ę zwtokoln nowi 
ródka stwierdzono, żc matka w zwyri 
dniały sposób zamordowała go. Zuw, 
zwany lekarz dzielnicowy dr. Wernicl 
polecił zwłoki odstawić do Instytutu mi 
dyć.yny sądowej, zaś za matką policja ta 

rzadziia poszukiwania



-Nir. 8831 „GAZETA PORANNA" z dinia 16. kw ietn ia 1929 Sir, 3

Ze sportu.

DEBJUT POGONI. K RYTYKA URUŻYIN. —  SENSACYJNA PO RAŻK A f  RACO VI III. —  W A R T A  TRA  
Cl JEDEN PUNKT. —  N O W Y SUKCES GARBARINI.

Lwów, 15. kwietnia.
Legja: Skiwa-rzyńsk-i, Ziemian, Mar 

■ły-na, Nowakoiwisk-i, Cyibuiak, Szailłer, 
Wypijeiwski, Sbeuerman, Łańfco, Ci- 
sz-eiweiti, Płoński.

Po-goń: Albański (Sobociński), Maru- 
e-r, Fichtel, Hanke, Smaczyisńlki, Deut 
schinan, Maurer, Kuchar, Pras, Gk.ru- 
■tny, Sza-baKieiwiicz.

Cud nie nastąpił! Obliczania spraw­
dziły i Pogoń prze grał a i  Leyj ą w  sto­
sunku 2:0, tracąc pierwsze dwa punk* 
*v. Przepełniona ■widownia, w  rado 
anym wiosennym (nastroju 'zareagowa­
ła bardzo silnie na przykry rte:n fakt i 
głuche milczenie, z jakiem spotkała się 
Pbgoń, schodząca z azasie przerwy z 
Loiiska, było a-z nadto wymowne.

Cóż się właściwie stało? Wygrała 
arużyna lepsza, drużyna, która na 
zwycięstwo zasługi wała z racj. swej 
wyższrśM technicznej, lepszego opano­
wania ciata., startu i my głową. Było 
by więc wszystko w porządku, gdyby 
nie fakt, że pupil Lwowa przedstawiał 
się bardzo słabo i g*ą swą mu mógł 
Zadowolić nawet prymitywnych wy­
mogów swych zwolenników.

Z drug-iej jod,na,k stromy, wyda­
jąc. sąd o grze Pogoni pamiętać nai- 
Iłaży, że był to Właściwie pierwszy 
jej „porządny" mecz w tym sezo­
nie, że wysiląpiła doń w składzie, 
który dotychczas n ie miał sposobno­
ści ani należycie się zgrać, ani leż 
odpowiednio -przygotować. Dla-tego 
też bryityllJai, jalką chwilowo wyda - 
jeimy o drużynie L w o w a  może i mu­
si być jodynie relaitywmą, uwzgłęd 
mającą wszystkie przjdoiczoine po- 
'wyżej momenty.

Pogoń przedstawiała się przed pauzą 
wprost fatalnie. Brak jakiejkolwi ;k my 
śli przewodniej, gra chaotyczna, zanied­
bywanie podstawowych wprost zasad 
taktycznych, wróżyło jak najgorszy epi­
log niewesołego widowiska, tembardzioj, 
że po przerwie należało się również li­
czyć z fizycznem wyczerpaniem się. Tym ­
czasem sprawa miast pogarszać, widocz­
nie się polepszała. Utrata dwóch bra­
mek w przeciągu czterech minut miast 
zdeprymować, wprowadziła w szeregi 
Pogoni pewne uspokojenie i od tej chwili 
zaczął się zwrot ku lepszemu. Zwolna 
krystalizowały się jako takie akcje, a po 
przerwie napad przedostawał się chwi­
lami zupełnie dobrze naprzód, me umiał 
jednak uporać się z dobrze grająrą o- 
brona przeciwnika, względnie wyrobić 
sobie pozycji do strzału. Podkreślamy 
raz jeszcze, że wyrażenia dohre“  mają 
znaczenie relatywne, ponieważ z tern co 
w prawdziwym fnthalu nosi miano „do­
bre", spotykaliśmy się wczoraj na bp- 

jjśk-ii Pogoni, jedynie w minimalnych wy- 
nadkach. Druga połowa zatem pozwoliła 
jnam mieć nadzieję, że sytuacja przecież 
jeszcze nie jest tak złą, jak ją maluja 
-zawodowi pesymiści j że przy wytrwałej 
pracy i treningu da się z drużyny Pogo- 
. i mimo słabych punktów niejedno wy. 
;krzesać. Nie da się to zrobić przez dz.ień 
czy dwa, to też obecnie zachować należy 
spokój i nie popadać z jednej krańcowo- 
ścl w drugą.

Na-jtsfeibscym punktom Pogoni- by 
Ja bc-z sprzecznie obrona. Aim Manier, 
a,ni Piohlrel nic dysponowali w yk o ­
pem, a „kiiksy“  ich by ły  stanowe/') 
niebezpieczniejsze, niż akcje naipast

•mieze i-egljii. Również pod wizgtędem 
talktyoznym gra obrońców w ypa­
dała Ł. słabo., a u Mauera znać 
ibyklo aż nadto wikioozmie sztywność 
pc-uoislalą po hokeju. Jaśiłi już mowa 
-o zwrofiności, to bralk jej prawie 
wszystkim bez wyjątku graczom 
'Pogoni, to leż więcej niż gRia piłką 
(przyda im się ostry trening kondy- 
cyj..y-

R.‘arnika-r-zy grało dwóch. Albań­
ski nie ponosił winy w stracie bra - 
mek, ustąpił miejsca Sobocińskiemu 
z poiwodiu kontuizjrii, kt-ó-ra- uini-eimiożiłi 
wiała miu nawet wyjkeip ibramiK-oiwy, 
co obciążało niep-o-tirzełmie obirartę i 
ipomicłc.

W  pomocy dopisań tylko skraj­
ni!, ileutschmann i Hanke, ten osta­
tni girzll -naweif nadspodziewanie 
nnrhil.iwie. Smtoczyńskietmiu brak je­
szcze bairtdz o widie, iby mógł należy­
cie wypełniać odpowiedzialnie sta­
nowisko środkowego pomocnika, U  
n-icigO również pozostawia zwrotność 
wiele do życzenia,, oipainuwanie cia­
ła, piłlki i gra głową nie dadizą się 
-.aidlriip-c ambicją i chęciami

Napaid -przed pauzą n-ie zdtomył się 
aini -na jedną skoordynowaną akcję. 
Drzcisun-ięcic Wa-oka na środek a 
iPraisa na łąlczniika poprawiło -nieco 
sytuację, mimo że Wacek daleki jest 
ud dawnej formy. Najlepiej przed­
staw ialł się jeszcze Maurer, którego 
naileżallolby 'jednak przes-imąć do 
sro-dłca.

Prasowi potrzebna jest przedewszyst- 
kicm obrotność. Okrutny grał b. ambit­
nie, z opanowaniem piłki nic zawsze było 
w porządku, Szabakiewiczowi trudno 
było przyzwyczaić się do nowego towa­
rzysza, to też brak było między nimi 
łączności. Ir.na rzecz, że i solowe popisy 
iewoskrzydłowego nie były na dawnej 
wysokości, nie odpowiadała mu wżdocz 
nic ostra gra przeciwnika.

Legja była niegdyś drużyną miękką, 
dziś w każdym razie r  pomocy i obronie 
z wad tych nie wiele pozostało. Nie ma 
my zresztą z tego tytułu żadnych preten- 
syj do drużyny wojskowych, gdyż gra 
ciałem jest istotną częścią sportu piłkar­
skiego. Martyna i Ziemian okazali się 
twardymi, bardzo szybkimi obrońcami. 
Również pomoc grała nieustępliwie twar 
do, bardziej destrukcyjnie niż twórczo.

Napad Legji nie grał źle, jednak wi 
dzieliśmy go już w znacznie lepszej for­
mie. Solowe popisy Łańki i Ciszewskie 
go były wprawdzie bardzo efektowne, je ­
dnak nie zawsze produktywne. Faktem 
jest, że obydwie bramki powstały ze sy- 
tuacyj, z których w no.malnych warun­

kach nic nie dałoby się osiągnąć, niito- 
miast akcje, mające wszelkie dane sku­
tecznego uwieńczenia mijały —  bez re. 
zultatu. Pozatem jednak tworzyli Łańko 
i, Ciszewski w porównaniu ze sąsiadami 
i przeciwnikami klasę dla siebie.

Nie mężna tego po-wiedzieć o 
Steuennamnio, który grał wpraw  - 
'dzie miniej egoistycznie, iniż daw ­
niej, jednak wciąż jeszcze mało pro 
duktywnii Z Mężnych woUnych za­
ledwie jeden doszedł do caliu, a i- tan 
stall się topem hramiKairza. Ze skrzy­
dłowych lepszy Wypijewski, przy- 
-toiminy zdobywca obydwu bramek.

Bramki padły w  18-ej i 24 ej 
mun. dzięki błędowi olbrouy i szyb­
ik'ej decyzji Wypi,jew4kiego, Dogoń 
nie wykorzystała rzutu karnego, 
•stm-ieinego pi zez Prasa tuż obok
SiUpka.

Sędziował aohrze p. Acczyński,
którego jednaik wadą było od-gwiz- 
dywan-ie „walnych" w sytuacjach 
korzystnych dla poszkodowanej di u 
życy. W idzów ponad 3.000.

iosenny b*eg na przełaj LechjL
Lwów, 15. kwieitrua.

Rozegrany w dmłu wczorajszym 
drużynowy bieg na przełaj o ipuhar wę­
drowny, dundowa-ny przez IKS. „Le- 
chja“ zgramadeił -na starcie 85 zawod­
ników. 'JYasa biegu z powodu rozmo­
kłego terenu, oraz kilku podbiegów 
nardzo ciężka, onejnaowała Około 5 
km. Bifg ukończyło 31 zawodników. 
D-rużyrowo zwyciężyła po raz drugi 
drużyna ŁKS. ,.Pogoń", która w chwili 
obecnej dysponuje -bez względnie naj­
lepszym we Lwoiwi° ttługouystansorw- 
cami. Wyniki t.cchniciz-ne przedstawia 
ją się następu,aco: W  konkurencji o- 
gó̂ nc-j: 3; -Sawaryn (Peg.) 19.34.2, 2) 
Jaworek (19 pp.) 20.46.2, 3) Ctedzi- 
cki (Sokół jęicsław) 20.48.2, 4) Dobosz 
(Pog.), 5) Dembowski (RKS.i, 6) Woj­
towicz (Lechja), 7) Adamoio (AZS.), 8) 
Kotowicz v.Su'j£-ół II.), 9) Sierarit f40 p. 
p ), 10) Hm obi^wski (Pog.), 11) Zan
■ (I,.), 12) Bien.arz (P-og,), 13) War­
czę wski IK1 Crg), 14) Bednarek (40 
po.), 15) Marcisz (Lechija). W  konku­
rencji drużynowej: 1) Pogoń (S w a -
ryn, Dobosz, Hosobiowski, Bianiarz

Mlstrzcwstwa Ligi.
Kraków Ruch Cracovia 3:0 (o 0).

Do przerwy znaczna przewiaga Clra- 
cov>ji, która jednak z pawtadu isłalbej 
gry łą-nzników cniie może tuizyiakuć cy- 
frawego wynifeu. Po ipnzenwie inicjaty­
wę o'bejmujr' Ruch, który (narzucił bar­
dzo -astrę tempo. Draimiki str.zellild Pe- 
terek, Frast i Buchwald. Wy-różnil-i się 
w Craoowji Kulbińislki i Sperling, iw Ru­
chu aitak i braimlKarz Kraamer. Sędzia 
-p. por. Uisarz. Widzów 3.500.

Łódź IFC-Tuiyśoi 2:1 (1:1). Szczę­
śliwe zwycięstwo -pości, którzy grali 
słabiej od Turystów. W drużynie -go­
spodarzy zawiódł zupełnie atalk —  
Bramki strzebli Drśpieich ii Jasżke dla 
I-FC. i Kulawialk dla Turystów Sędzia

P. Riumnler z Rrakawa.
Warszawa. Gartłarnia-Palouja. 3:1 

(2 :1). Do- pauzy .wielka przwaga Gar­
bami, u -której (bardzo ładnie -gra linja 
nauadu iPo pa/uzie goście wyr-̂ eupiiiją, 
się, -to też pra -staje się rówinorzfdną. 
Biraimjk-i dla G-arbaimi uzyakali Joksz 2 
i Pazurek, dla Poloniji A-łaszawiski Sę­
dziował p. A-nidnzeijalk z  Łod-zi.

Poznań. Waita-Warszawianka 2:2 
(1:1) Gra prowadzona w  bardzo -ży- 
wem -tempie, ze zmn-enną, przewaga o- 
bu dru-żyn. Wytnilk naogół iza«łużony. 
Bramki dila Wairszaiwianki strzelili 
Szanajch i Jromg. dla Warty Pirzybysz 
i Srtaliński. Sędizia p. Ruittig z Łudzi. 
Widzów 3.000.

Wyniki piłkarski? we Lwowie.
Lwów, 15. kwietnia.

Hasmonea-Uk.-aina 2:2 (1:2). Zaiw. 
toiW. rozegrane na baisk-u Rekord-u. Gra 
stała na -niezbyt wysokim poziomiie, 
miimo to 'edinak obfitowała w rwiele 
ciekawych mameintów. Do pauzy era 
otwarta, następnie ciagła przewaga 
bialonicbiesbich, których atak nie wy­
korzystuje sze-re-g sytuacyj. Wyróżnili 
się iw Hasimoned Blumenthal tw bram­

ce, oraz ohaj obrońcy. Ukraina grała 
zu-pełnii dobrze i stanowić będzie po 
-pilnym tran-ingu grożnogo przociiwinika 
w mistrz, kl. A. Bramki zdobyli Uriich 
i Uinger dla Fasmonśi, dla Ukrainy 
Kobziar i jed-na srmobójciza. Sędzio­
wał p. Seoma-n dotbrze. Widzów okołó- 
luOO.

n. Sokól-Vis 7:0 (2:0). Mistrz, kl. 
B. Sedizua p. Słodki,

27 pkl, 2 Lechja (Wojtowicz, Zau. 
MarCi^zyn, Orso 148 ikt-), 3) 40 pp. 56 
-pk-t. 4) Sokół-Macierz 146 pkt 5) Dru­
żyna Policji Państwowej. W konku 
re-ncji indywidualnej: 1) Jaworek (19 
pp.), 2) ( hudzicki (Sokół-Jarosław, 3) 
De.rrk-owski (RKS.),,"4) A-dam^io (A. Z. 
S.), 5) Kotowicz (SM .J. Po zawodiaoft 
dokonał -mjr. Baszniak -w '-mieniu Łe- 
chji rozdania nagród, które otrzymały 
zwycięskie drużyny, oraz pięciu 
pierwszych zawodników iw klasyfika­
cji jednostkowej. Nagrody otrzymali 
również (nagrody ofiarowane przez od­
nośne kluby) Sierarat jako pierwszy 
zawodr-ik 40 pp., Jaremki ipi-erwiszy z 
TP, i Szwadron pierwszy z Hasmonei.

BIEG NAPRZFŁAJ CZARNYCH.
Wczoraj odbyt się wewnętrzno - klu­

bowy bieg naprzełaj LKS. Czarni na prze 
strzeni przeszło 3 kim. Startowało 21 za­
wodników, przeczem wszyscy bieg ukoń­
czyli. Wyniki szczegółowe: W  klasyfika­
cji ogólnej zwyciężył Borzemski w cza­
sie 14:33, 2) Wowkowicz 14:37, 31
Chciuk. W  klasie senjorów piejsce zajął 
Borzemski, 2) Stawicz, 3) Tyś. W  klasie 
junjorów 1) Wowkowicz, 2) Orlicz, 3). 
Tur. W  klasie nowicjuszy 1) Chciuk, 2) 
Rozłachowski, 3) Wałaszkiewicz.

W A L N E  ZGROM ADZENIE  
Z W IĄ Z K U  ZW IĄ ZK Ó W .

W  Warszawie oldlbyłio się wczo - 
raj doir-oczne W alne Zgiromadzen-i" 
Związku Zwuazk-ów Sp-ointowyich-, 
które ipawólato do Za-rzątdu inastę- 
.pnijąCAYh członków: Lollh E.-, Iżr Or 
łowicz, mjr. Glalbiisz. K)pt. Bairanfe 
Daihiski, LeteicWiicz,, pjpllk. Bobkoiw^ski, 
imż. Paipipeo, Fon-jnś senjar. Ku-rletito, 
Red. Sikorsfki i Wojakow^ri. God­
ność ip-iezeisa Z Z  zatrzymał nadal 
pulllk. UJryc-h. Do Komilsj-i R-erw-iiz}'')- 
nej ipoiwołaino I.olh-a J. i kipit. Sterbe. 
Człounkaun' honorowym zam-anowa 
no: iwż. Znajldowiskiago, Pirof. Dra 
Piaisedkieigo i i-nż. Chnste-libaiueira.

N O W Y  REKOiRD POLSKI.
W  Poznan.iu uzydkaiła Krajewska 

(A Z S ) w skdku w wyż wynik I 4,‘i 
-m., utstaina/wiaijąic temisamem nowy 
rekord Polski

POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW IE ­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZECEJ ł
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Z szmaragdowej wyspy.
IiRiLAMDJA, K O PC IU SZE K  SIÓ STR W HELKOBlRYT\ JSIBICH. —  ID E ­
A L N Y  CEL PO D RÓ ŻY LETNOiCH. —  Z STRANiRiAUiER DO B E L F A ­
STU . —  S TO L IC A  PÓ ŁNO CNEJ IIRjLAINDJI. —  O BLICZE  D U B LIN A .

C IE K A W E  P A M IĄ T K I.

(Korespondencja własna „Gazety Porannej” ).
doskonale znane, a nawet kilkakrotnie 
stały 'się tematem dla opracowania po­
wieściowego lub nowelistycznego —.

Dublin, w  kwietniu.
Osnuta podaniami szmaragdowa 

wyspa, w  której Tristan otrzymać miał 
Izoldę, jest kopciuszkiem wielkobrytyj- 
skich sióstr. Cudzoziemiec zatrzymuje 
się w Angl}i, Szkocji, na Isle Wight łub 
też na wyspach kanału La Manche i 
ujęty ich czarem, nie dociera do Irlan- 
dji. Główna przyczyną tego były dotąd 
trudności komunikacyjne, które w  o- 
stalnich czasach znacznie się popra­
w iły, tak, że turysta, pragnący odwie­
dzić Irlandję, ma obecnie drogę ztnipel. 
nię utorowaną...

Irlandja jest idealnym celsan dla 
podróży letniej. Rzeczą ponętną są nie 
tylko wiecznie zielone łąki —• koniczy­
na jest poetycznym symbolem Irlandii, 
romantyczne jeziora, starożytne zamki 
i posiadłości pańskie, lecz również

żydzlrwe przyjęcie,
którego doznaje tutaj obcokrajowiec. 
Większość podróżników, zmierzających 
do Irlandii, wybiera wielki parowiec 
transoceatlantyczny, który w  drodze 
do Ameryki przybija do Queenstown, 
aby po kilku dniach osiągnąć Irlandję.

W  drodze do Bellaski
Ponieważ droga moja prowadziła 

najpierw do północnej Irlandji i przy­
bywałam ze Szkocji, skorzystałem z pa­
rowca, który ze 'Stranraer jechał do 
Bellast. Już w czasie tej przejażdżki 
wdałem się w  rozmowę z dwoma mło­
dymi Irlandczykami. Zauważyli natu­
ralnie po moim akcencie, że nie jestem 
ani Irlandczykiem ani Szkotem i za­
częli

zgadywać moją narodowość.
Przeszli oni kolejno wszystkie kolonje 
'brytyjskie, a potem rozmaite narodo­
wości europejskie, lecz dopiero ja sam 
musiałem irą wyznać, że jestem (Pola­
kiem. Okazało się, że o naszym kraju 
wiedzą niewiele i że przekonani są, że 
IrlandJja to dla 'Polaków terra igno- 
ta. A  gdy im oświadczyłem, że tak nie 
jest, 'bo stosunki irlandzkie są u nas
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J. NAŁĘCZ.

zdziwili się bardzo!
W czasie tej podróży zapoznałem 

się również z ojcem obu młodzieńców, 
sympatycznym staruszkiem, który o- 
kazał się byłym marynarzem i dawnym 
kapitanem okrętowym. Ten dzielny i 
ujmujący wilk morski powziął do mnie 
serdeczny sentyment, a gdy się dowie­
dział, że jadę do 'Belfastu, zaprosił mnie 
abym u niego zamieszkał. Był bardzo 
niezadowolony, gdy grzecznie ale sta­
nowczo odmówiłem, co uczyniłem dla­
tego, gdyż pragnąłem mieć zupełną 
dwobodę.

Przyjeżdżam do Belfastu. Stoję na 
tylnej platformie tramwaju elektrycz­
nego i przyglądam się pięknościom te­
go czyściutkiego miasta, z poza 'lekkiego 
welonu cieniutkiego kapuśniauzka. —

Miasto bardzo piękne, o charakterze 
wyrazistym, posiadające własne piękno 
indywidualne.

Belfast, stolica północnej, a więc 
angielskiej Irlandji, jest to urooze mia­
sto, posiadające wspaniały port, bujny 
przemysł, niesłychaną czystość i sze­
reg czarujących widoków. Miasto zało­
żone zostało przez szkocikiflh piezby- 
łerjanów. Elektryczna kolejka prowadzi 
na pobliskie wzgórze, skąd rozciąga się 
przelpiękny widok. Przed oczyma mo- 
jemi roztaczają się cudowne łasy, oka­
lające lazurowe, o tonie aksamitnym i 
cidmnym, jezioro.

W wyglądzie mieszkańców nic nad­
zwyczajnego. Ruch ożywiony, ulice 
czyściutkie, wspaniałe skleipy, impo­
nujące i okazale budynki. Ceny jednak 
w stosunku do naszych, dosyć wygóro­
wane. >Być może, iż dla tubylców, o- 
trzymujących odpowiednie do owych 
cen zarobki, jest tutaj nawet tanio. Ale 
cudzoziemiec, który musi za wiszyslko 
płacić zagraniczną walutą, liczy się z 
każdym groszem, jeżeli me obfituje w 
mamonę...

W  mieście wielkich ludzi.

12

Poznanie o północy.
Kiedy znalazł się na miejscu wy­

padku, uwijało się taim kilku panów z 
policji i z komiisji budowlianej, którzy 
oglądali uważnie 9zczerniałe betki, 
potrząsali poważnie głowami, robili 
notatki... i wreszcie odeszli.

Ale wśród osmalonych belek i de­
sek kręcił się jeszcze jakiś młody czło­
wiek. Tarłło poznał go odraziu. Był to 
kolega i niejako „asystent'' Nowaka, 
który pomagał mai i nieraz razem z 
Nowakiem przeprowadzał owe do­
świadczenia, o których zresztą oby­
dwaj zachowywali ścisłą tajemnicę. 
Młody 6w człowiek kręcił się wśród 
gruzów, jakby czegoś szukał. Podnosił 
z ziemi jedno, drugie, nadpalone drze­
wo, oglądał je uważnie... Aż w pewnej 
chwili schylił się, pochwycił gorącz­
kowo jakiś przedmiot, przyglądał mu 
się długo, nie mogąc głosu wydobyć z 
gardła... Przedmiot ten przytulił mo-

W odległości sześciu godzin jazdy 
koleją, od Belfastu leży stolica poludnio 
wej Irlandji, Baileata Cliat albo inaczej 
Dublin. Pociąg pędzi przez Adełaidę, 
Balmoral, Duridal i Drokcheda w  sza- 
lonem tępię, co oczywista wpływa na 
spożywanie posiłku w  wagonie restau­
racyjnym. Usiłowałem szczerze ochro­
nić tańczące naczynia od złamania, 
ale ponieważ sam siedziałem w  wago­
nie, nie bardzo mi się to udało.

Jeśli nawet nie zna się Joycea, 
sprawia Trinity College bardzo silne 
■wrażenie. Znajduje się tutaj wspania­
ła bibljctćka, licząca pół miljojaa ksią- 

j żek, a  zawierająca szereg wspaniałych 
białych kruków bibljografiioznych.

To miasto pełne temperamentu, jak 
jego mieszkańcy, widziało wielu wiel­
kich ludzi: Tomasza Morea, Welling­
tona, Steelea i in. Miasto Dublin cieszy 
się sławą posiadania

najpiękniejszych kobiet Wielkiej 
Biytanji.

Niezwyciężona Armada hiszpańska

cno do piersi i począł biedź na oślep, 
w  stronę miasta.

Roman Tarłło .puścił się za nim; 
z/roizumiał, że zaszło tu coś ważnego, 
czego się naM jeszcze nie domyślał. 
Więc bez wahania pobiegł w ślad za 
nim.

W jakąś godzinę później na temiże 
samem miejscu .zebrała się cała komi­
sja. Przyjechało autem kilku poważ­
nych panów i ów młody człowiek, by­
ły współpracownik Nowaka. Tarłło już 
czekał na posterunku. Słuchał uważ­
nie, co ów młody człowiek 'Wykładał 
nowoprzybyłym, notował każde stawo, 
widział ich zdumione miny.

A wysłuchawszy wszystkiego, po­
szedł spiesznie prosto do mieszkania 
Nowaka. Spieszył się, bo pragnął 
pierwszy przynieść mu wielką, rado­
sną nowinę.

Wpadł po schodach na górę i za­
dzwonił gwałtownie.

Gospodyni uchyliła drzwi.
— Jest pan Nowak w  domu? —  za­

gadnął obcesowo.
—  Niema go, —  odpowiedziała nie­

chętnie. — Nie widziałam go od wczo­
raj rano. Pan Bóg wie, co się z  ram

miała się rozbić w pobliżu brzegów Du- 
blinu, co spowodowało u tubylców iu- 
łeresnjąoe zmieszanie krwi. Najwięk­
szy syn tego miasta, którego herb 
„Trzy płonące wieże" może symbolizo­

wać zapalny temperament mieszkań­
ców, spoczywa w  katedrze §w. 'Patryka,
powstałej jeszcze w r. 890 po Chrystu­
sie. Jest nim Dean Swafl, twórca „Po­
dróży (rulivera“, ze swą ukochaną 
Stellą...

Niedaleko katedry okazują Foui 
Courts jeszcze dzisiaj, podobnie jak bu­
dynek pocztowy, ślady ostatnich roz­
ruchów. W parku „Phenix“, jednym z 
najpiękniejszych świata, w którym mie 
ści się pałac Prezydenta i w którym 
odlby wają się sławne wyścigi irlandzkie, 
pomnik przypomina miejsce, na któreni 
w 1882 r. lord Cavendrsh i Burkę padli 
pod sztyletami „niezwyciężonych".

Na jcharakterys tycznie jszą rzeczą
dla życia ulicznego w  Dublinie są t. 
zw. „Jaulting cars", nowoczesne instru 
menty tortur w  postaci dwukołowych 
wózków, na których siedzą nieszczęśli 
w i pasażerowie i doznają niewymow­
nych męczarni na nierównym bruku 
miasta.

Otoczenie Dublina jest równie uro­
cze, jak sarno miasto i mieści na cmen­
tarzu 'Glasnewin 'groby bojowników o 
wolność, Parnella i 0 ‘Conella. Nad 
grobem drugiego wznosi się sławna 
wieża granitowa, wysoka na 4ó m., 
pomnik dla tego wielkiego Irlandczyka, 
utrzymany w  stylu Starożytnym.

Ale Belfast i Dublin to jeszcze nie 
cała Irlandja. Killamey z trzema ro­
mantycznemu jeziorami, Limeritik i 
Tipperary, dokąd —  jak wiadomo — 
prowadzi dalsza droga, są dosyć piękne 
i interesujące, aby .również z niemi się 
zaznajomić...

Andrzej Kędzierski.

Niemiecki książę poślubia
miljonerkę amerykańską.

O R Y G IN A L N Y  M E Z A L J A N S  Z... M IŁOŚCI.
Paryż, w  kwietniu.

( = )  Onegdaj odbył się tutaj 
ślub ks. Henryka I I I  z młodszej li-  
n ji Reussów z m ultim iljonerką a- 
merykańską, p. Burkrath. Należa­
łoby się spodziewać że małżeństwo 
jak to zw yk le w  takich wypadkach 
bywa, zostało zawarte 

z interesu.
Tym czasem  rzecz ma się zupeł­

nie inaczej. M ianow icie książę, ba­
w iący  w  Paryżu od dłuższego cza­
su, poznał tutaj przed rokiem  p.

stało. Może się gdzie ultapił... loby by­
ło dla niego najldpsze...

Roman Tarłło stał bezradny, za­
smucony.

—  Ach, tak... dziękuję pani, mruk­
nął, schodząc powoli po schodach.

11 .
Dobrą godzinę czekał Nawafc na 

Lydję. W  końcu jadnalk zdecydował 
się, z ciężlkietm sercem co prawda, wró­
cić do Warszawy.

Zawadzała mu ta garderoba, obe­
cnie już z . pewnością i Lydiji niepo­
trzebna, ho niewątpliwie już dawno 
wróciła ona do swojej willi w mieście.

Skoro więc znalazł się juiź w mie­
ście, wstąpił dio pierwszego z brzegu 
sklepiku, kupił parę arkuszy papieru i 
sznurek, spakował starannie sukienkę 
i bieliznę, poczem na pakiecie wypisał 
swój własny adres. W najbliższym u- 
rzędzie pocztowym nadał ów pakunek, 
przyczem skonstatował ze smutkiem, 
że po opłaceniu porta zostało mu za­
ledwie parę złotych całego majątku.

Zjadł pospiesznie jakieś śniadanie 
w pierwszej z brzegu mleczarni i w y­
szedł na miasto, błąkając się bez ce­
lu. W 'głowie tłukła mu się uporczy-

Burkath która jest osóbką n iezw y­
kle piękną i powabną. M iędzy mło 
dym i nawiązała się nić serdecznej 
sympatji, która niebawem zamieni 
ła się

w  gorące uczucie.
W reszcie książę za zgodą rodzi­

ny ośw iadczył się o rękę p. Burk­
rath i został p rzy ję ły . Należy do­
dać, że książę jest w łaścicielem  ob­
szernych posiadłości ziemskich i 
wcale nie może być uważany za 
człowieka ubogiego.

wie jedna myśl: co się stało z Lydją, 
dlaczego nie czekała na niego?

Mimowoli przypomniał też sobie te 
wszystkie ostrzeżenia, udzielone mu 
przez Martena. Oczywiście Marten 
kłamał, nie wątpił w  to ani na chwilę. 
Ale z drugiej strony —  dlaczego Lydja 
postępuje wobec niego tak tajemni­
czo? Dlaczego nie objaśniła go odrazu,
0 co idzie? Przecież mogła przewi­
dzieć, że prędzej czy później Nowak 
spotka się z którymś z jej wrogów!

Nie dziw tedy, że Nowak zły był
1 na siebie i na Lydję i na Martena — 
i na świat cały.

Bpaeeruijąc tak bez celu, znalazł 
się niespodziewanie na tej samej dro­
dze, którą wracał już rano crd rzeki. 
Mijając stojącą przy samej drodze wil­
lę, zauważył jakąś młodą dziewczynę, 
pracującą pilnie w ogródku przed tą 
willą. Przystanął, oparty o niski ipłot i 
przypatrywał się przez chwilę tej wiej' 
skiej niemal idylli,

1 wówczas przypomniały mu się 
żywo te wszystkie przejścia, jakie dziś 
nad ranem rozegrały się tu w pobliżu 
tej zacisznej willi

CC. d. a j
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Wtelkfl wystawa w Sevill\
Sł VILLA CENTRTTW KOLt UHY HISZPAŃSKIEJ. —  SZTUKA, HISTORII I 
HANDEL STANOWIĄ TRZY OSADNICZE DZIAŁY WYSTAWY. —  KRÓ­
LEWSKI PAWILON. —  PAŁA O RZĄDOWY TRWAŁĄ OZDOBĄ SEYlLLI. 

600 &ILJONÓW PESETÓW W PŁYW U.

( Korespondencja własna „Cazeig Porannej1*).
Madryt, w kwietniu.

Plar. stworzenia wielkiej hiszpąno- 
amer^kańskiej wystawy w  Sevilli po- 

stał przed dwudziestu laty. W roku 
1910, gdy król Alfons bawił w  stolicy 
Andaluzji, wyraził gotowość po-mocy 
ze strony (rządu, prasemnzfejąc na cel 
wystawy trzy miljony pes&tów. Otwar­
cie wystawy naznaczone zostało na rok 
1914, lecz wybuch wojny światowej 
stanął temu na przeszkodzie. W Cza­
sach powojenny efh termin był ciągle 
prze-suwany, aż wreszcie oznaczono go 
iiieudwolailnic na marze-c roku bieżące­
go. Jednakże śmierć królowej matki, 
-\Jarji Krystyny i żałoba dwo-rska spo­
wodowała nowe, niespo-aziewane opóź­
nienie. Zdaje się, że już -z pewnością 
w pierwszych dniach maja -br. król Al 
fons w otoczeniu rodziny dokona uro 
czystego aktu inauguracji

Sewilla jest tak reprezentacyjnem 
dla cywilizacji hiszpańskiej miastem, 
jak Florencja dla kultury wloaikie-j. —  
Miasto to było centrum stosunków z 
Nowymi Światem i jako takie zasługu 
je w pełni na nazwę mełropolji biszpa- 
nuamerykańskiej kultury. Hist.arja już 
przeznaczyła Seylllę na si-sAzi!] 3 wy­
stawy, która ma okazać w pełnym bla­
sku wszystkie przejawy cywilizacji 
rnalki - ojczyzny, to znaczy Hiszpanji 
1 krajów połudrtowo-amerykańskichx

Wielki Post.
Pa-rk wystawowy, rozciągający się 

na południe od miasta tuż 'koło brze­
gów Guadaląumru, obejmuje przeszło 
trzy kilometry przestrzeni. Stąd rozta­
cza się wspaniały widok n.a miasto, nad 
klórem dominuje słynna wieża, Giral- 
ua, ma rzekę-ń na Tówninę, gdzie znaj­
duje się -park awjacyjny z aparatami, 
mającemi krążyć na nowo otworzonej 
linji powietrznej: śeyilla —  B aencs
Aires Wystawa obejmie- trzy działy: 
pierwszy na placu Hiszpanji, gdzie re­
prezentacyjny pałac rządu hiszpań­
skiego otoczą pawilony państw połu­
dniowo-amerykańskich, drugi w cen­
trum miasta, czyli w parkach Marji 
Luizy, gdżić -powstanie Luna - park, 
■oraz trzeci na południowej stronie mia­
sta, złożony całkowicie z eksponatów 
handlowych 1 rolniczych.

Sztaba, hiiśtorja i handel stanowić 
będą trzy zasadnicze działy wystawy. 
Imponująco przedstawia Się zwłasżcża 
bogactwo aitystycznych, retrospektyw­
nych eksponatów: malarstwa hiszpań­
skiego, -rzeźby, sztuki religijnej i sztuk 
stosowanych. Z wszystkich stron Hi 
szpanji napływają do Sewilli, cenne skar 
by sztuki i Zabytki historyczne. Z pa­
łacu królewskiego w Madrycie nadesła­
no już ozę-ść zbrojowni: broń, kiiy-syj-j 
trofea królów hiszpańskich. PaWilon, w 
którym zostaną wystawione na widok 
puiblicz-n.Ył będzie wybity dywanami 
królewskimi. Przed pawilonem tym bę­
dą sprawować straż halabardnicy A l­
fonsa XIII. Eksponaty, ofiarowane przez 
katedry, słynne kla-śżtofy, archiwa, 
muzea i kolekcje prywatne, zostaną 
podzielone na osiem grup: malarslwo, 
Tzeźba, metale, tkaniny, dywany, me­
ble, ceramika, instrumenty muzyczne. 
Wszystko rozsegregowane w odpowie­
dni i umiejętny sposób, da pełny obraz 
rozwoiu sztuki narodowej w poszcze­

gólnych epokach. Wystawa sztuki 
współczesnej zajmie dżiGiięó 3al pała­
cu na piicu  Hiszpanji. Uczestniczyć 
w  niej będą mogli artyści hiszpańscy, 
portugalscy, -południowo - amerykań­
scy, artyści cudzoziemscy, stale w  Hi­
szpanii 'przebywający, uraź artyści spe­
cjalnie zaproszeni.

“zęść histeryczna w ścisłem słowa 
tego znaczeniu ma okazać dzieło cyw i­
lizacji hiszpańskiej w  Ameryce Łaciń­
skiej, ipocżynając ud cdkiywczej podró­
ży  Kolumna az doożaaów najnewszycn. 
Relacje współczesne zadokumentują 
poszczególne wy-siawv handlowe, pałac 
turystyczny, wystawa kolonjalna i w y­
stawy fegjohaliŁt. i Jhar akie r ys 1 yc zn e 
zabawy ludowe i pn-chody, kongresy na­
ukowe i literackie, które bedą miały 
miejsce w  Sewilli wiądzy majem a paź- 
aziemżkieni br., izwiększą jeszcze 1 tak 
już 'duże zainteresowanie ©ię wystawą.

B U C I K '

r C P P E R A
N A D c S Z Ł

Koszty wystawy wy noszy 720 mil jonów.
(Momumentalneim centrum wystawy 

jest półao rządowy na placu Hiszpanji, 
który, zbudowany według planów ar- 
ćhitekty Don Anniba'a Gonzalesa, sta­
nowić będzie Liwałą ozdobę Sewilli i 
w  c-zasach, gdy się o wystawie już da 
wno -zapomni. Na Skrzydłach pałacu 
wznoszą się dwie wieże, liczące osapm- 
dzi-esiąt dwa metry wysokości. Wspa­
niała, marmurowa balustrada oddziela 
pałac od szerokiego ba-senu, w wodaen 
którego cały gmach się przegląda. Pa­
łac -składa się z czterech części, połą­
czonych taifasami. Z galerji środkowej 
wiodą drzwi do -49 komnat. Liczba ta 
odpowiada liczbie prowincyj hiszpań­
skich. -Ozdobę gmachu zgodnie z- trądy 
cyjnym duchem architektury sevillań- 
skiej stanowi głównie ceramika, mar­
mur i mo-zajki kamienne.

Po południowej stronie miasta wzno­
si się pałac sztuk piekny-ch, po północ­

nej „Mud-ejar". W  tym ostatnim będą 
wy-stawiione na widok publiczny bfez- 
uenne mo ajia dobyto z  min rzymskis- 
go miasta, Itałica, zbudowanego za cza 
■sów Adrian-ai na tern -samem miejscu^ 
na którem stanęł-a później średniowie­
czna Sevilla rąioika rzymska, arabska, 
murmańska i hiszpańska zostanie od­
tworzona! w  części historyczne, wysta­
wy.

Długa, zwłoka nie zaszkodziła tej 
monumentalnej imprezie wystawowej 
w  Sewilli, przeciwnie jioaiwoUla rozsze­
rzyć znaczuio początków0 plany. Sze­
reg gmachów, projektowanych pierwo­
tnie -jako tymczasowe, zyskał już na 
zawsze praiwo obywatelstwa. Oczywi­
ście, że i wydatki wzrosły w  sposób pro 
porcjonalny. Zaczęto przed wojną z 
.siedmioma milionami pesetow, oiia-ro- 
wanemi pr2ez magistrat Seyilli, z trze 
ma miljonami rządowego subsydjum.

A LA VILLE DE PARł  3

SA3RYEL JsTa RK
LWÓW, PL. MARIACKI 1!

Kapitel ten został w  całości wydatko­
wany na cele przygotowawcze między 
1915 a 1925 Tokiem. Wówczas -mia-stio 
zaciągnęło pożyczkę 20 -miljonów pe- 
■setów. jednakże i lo okazało -się niewy­
starczające i S-evill-a zadłużyła się o- 
istatnio jeszcze na 55 m-iljonów. Całko 
w ity koszt obejmuje więc imponującą 
■sumę 85 nnijorow uesetów, tj. około i,20 
miiljonów złotych. Według obliczeń wy 
stawa jednak powinna przynieść 600 
miiljonów pesetow. Jak widać zysk 
-wcale niezły. Sevilla liczy dziś 300 000 
mieszkańców, a stoi wobec konieczno­
ści p-omieszczenia 150.000 zwiedzają­
cych, którzy podczas trwania wystawy 
ją od-wiedzą.

3. m.

dzieci Mm  i m m
to pierwsze orzykazanie dla apolerzeństwa.

DONIOSŁA ROLA SPOŁECZNA T. 0. BI —  , "YiD2IEŃ‘‘ T. O M. POWINIEN POWAŻNIE ZASILIĆ FUNDUSZE
TEJ POŻYTECZNEJ INSTlTUGMI.

Lwów, 14 kwietnia.
Op) Towarzystwo Opieki nad mło­

dzieżą, które tak dobroczynną działal­
ność rozwija -od łat dziesiątków, u- 
trzymdjąc -s-zereg zakładów dla dzieci 
bezdomnych i opuszczonych z datków 
ddnrowolnych społeczeństwa i imprez 
■urządzanych przez Komitet, odbyło 
■onegdaj posiedzenie w s-alii Sądu ape­
lacyjnego. Zebranie zagaił prez. Sądu 
apel.Adeli Czerwiński, gorliwy opiekun 
Stow., poczem w  dłuższem przemówie­
niu podkreślił, że potrzeby T. 0. M. w 
roku b. Zwiększyły aię, dęty bowiem 
na To w. dł-rg w sumie 25.006 zł., a 
nadto okazała się. potrzeba założenia 
Feralni dla la-atelk i niemowląt w gmi­
nach -podmiejskich Lwowa, dziś bardzo 
zaniedbanych.

Zbiórka Tygodnia T. O. -M. w  roku 
ub. dopisała. We wszystkich trzech 
województwach wschodn-ej Małopol­
ski -zebraho 46,000 zł., to też znowu 
żyw i nadzieję 'że i w tym roku dobre 
ss-roe mai szerokich nie ssawiedzie.

Z kolei r. Serkowaka złożyła spra­
wozdanie z balu reprezentaryjmsgo, 
który przyniósł przeszło 2000 zł,, za co 
zakupiono bieliznę i pościel dla dzieci, 
a r. Żerkowski przedstawił program 
Tygodnia T. O M. Trwać on będzie od 
26 maja do 1 czerwca. W  tygodniu 
tym odbędą się zbiórki uliczne- i po lo­
kalach, przeistaiwienie w teatrze, rani 
w Kasynie i iertyn. Wybrano poszcze­
gólne sekcje a obecne panie podzieliły

nredzy siebie pracę, by Tydzień ten 
dał -jaknajlepsze wyniki dla- dobra 
dziatwy bezdomnej.

Jak wiadomo T. O. M. Utrzymuje 
Zakład dla dzieci bezdomnych na ul. 
Złolej, Bursę rzemieślniczą w Bolecho­
wie, Zakład -dla chłopców i dziewcząt 
w  Zaleszczykach, Zakład dla chłop­
ców w  Drohobyczu, (Poradnię dla ma 
tek na Zniesieniu —  ogółem 500 dzieci

zupełnie pozbawionych opiek’ , które 
garnie przy -sobie. Wątpić zatem nie 
można, że całe soołeczeństwo -zjedno­
czy ś-ię w  ofiarności, aby Tydzień T. O. 
M. przyniósł jak najlepsze rezultaty fi­
nansowe, -zwłaszcza, że wszystkie im­
prezy „Tygodnia" -przedstawiają się1 
'jako prawdziwe atrakcje rozrywkowe, 
zaś groszy na zbiórkę także nikt nie 
powinien poskąpić.

Bankier przecLwkrt śpiswanzee.
ON T W IE R D Ż I, Ż E  O N A  N IE  MA GŁOSU, A  O NA  ŹA D A  Z A  T E  O- 

B R A Z Ę  250.000 D O LAR G W .
N. Jork, w  kwietniu. 

( = )  W  muzykalnych kołach No 
wego Jorku tematem rozpraw jest 
obecnie skarga, któiQ włoska śpie­
waczka Rosalina Morimi wniosła 
przeciwko znanemu nowojorskie­
mu magnatowi finansowemu i m e­
cenasowi Opery, Ottonowi Canowi 
pod zarzutem 

naruszenia jej opinji artystycz 
nej.

Śpiewaczka ż^da 250 tys. doi. od­
szkodowania!

Gan energicznie p izec iw  temu 
zaproLeslował, że nazwisko jego dla 
celów  propagandowych zostało w y 
zyskane przez śpiewaczkę w  pe­

w nej m uzykalnej rew ji. Oto bo­
w iem  wym ieniono łam nazwisko 
Cana, jakoby zachwycał się gło­
sem artystki a podziw ow i dał w y ­
raz w  słowach: „Panna Morini po- 
siuda jeden z najpiękniejszych gło­
sów, jak ie kiedykolw iek słysza­
łem ". Przeciwko tej reklam ie zao­
ponował właśnie Can bardzo ostro 
w  pismach nowojorskich, a przy 
le j sposobności w yraził się ujemnie 
o artyzm ie p. Morini. W  związku z 
lem właśnie wdrożyła śpiewaczka 
kroki sądowe.

Ciekhwa ta afera w yw ołała w  
Nowym  Jorku bardzo w ielk ie za­
interesowanie.
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KRONIKA
K W I E T N I A

i f t Poniedziałek
I V Luawiny.

REDaKCJA b e z w a r u n k o w i  m a n u ­
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
Poniedziałek, 15. kv ietnia o g. 4,30 

„Powrót laty .
Poniedziałek, 15. kwietnia o g 7.30 

Przedstawienie amatorskie (dochód na 
Rodzinę Sierocą).

Wtorek 10. kwietnia o godz. 7.30 w. 
„Carewicz

*
Poniedziałek, 15. kwietnia o g. 7.30 

„Kwadratura koła".
Wtorek, 16. kwietnia, o godz. 7.30 w 

„Kwadratura koła".
*

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
Wtorek, 16. kwietnia: Kwartet simcz- 

kowy „Rose". 3io7-4
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOLLO : „Policmajster lag ie jew
CHIMERA: „Zakazana kobieta
COLOSSEUM: „Awantury chłopczy­

cy" oraz „Miłość, boks i dudy“ i „W ilk  
morski".

GRAŻYNA: „Dzikuska".
FATAMORGANA: „Tułaczka księżny

Trubeckiej*.
CASINO: „Anna Karenina
KOPERNIK  „Rasputin i ciernista 

droga księżnej Woroncow".
L E W : „Car i Poeta" (Puszkin).
LUNA: . Zemsta mulata".
MARYSIEŃKA: „Rasputin i ciernista 

droga księżnej Woroncow".
OAZA: „Looping The Loop".
PALAC L: „Strąciły go w przepaść

kobiety".
PAN: „Jad miłości".
PASa Ż: „Tajemniczy cowboy' .
PROMIEŃ': Anioł ulicy".
UCIECHA: „Miasto Miljona Pole-

?*ych"-

Cyrk StanU-rskich początek przed­
stawienia 8.30

  0-----
Wielki wieczór amato*e&i> na dochód o- 

chrmnk: .Rodziny Sierocej , budzący w  sze 
irok-ich kolach Lwowa o4 lygodnu powszech' 
ne zainteresowanie, odbędzie się, jak 'uż 
etonosrlóśroy, w Teatrze Wielkim dnia li5. 
bm., w poniedziałek, o godz. 7.60 ,yviieczt)- 
rem. No wytworny i niepowszedni pogram  
złożą się: 1) Baśń indyjska H. S ienkiew i­
cza „Bądź błogosławiona", przyjęła z o- 
gólinym zachwytem na przetłslawiei nu urzą 
dzonem przez Zw.ą,ak:i Koleżeńskie Sacre- 
"■Cour i Niepokakwiek, powtórzona obecnie 
■no ogólne żądanie, dzięki uprzejmości po­
wyższych Związków. 2) B. Obcrtyńskiiej 
,,W straszny deszeZj, pełna lnumoru jed.no 
aktówka, której wdzięk podnoszą stylowe 
■francuskie kostiumy. 3) „Pól-djablę Wene- 
cłr:e", pantom-na, dająca pole do popisu d.u 
7emu zespołowi znanych sil amatorskich. 
IW antraktach bufet we własnymi zarządzie 
iKoimtefu, zadowoli najwybredniejsze wy - 
magaria. Mamy nadzieję, że publiczność.' 
■naszego miasta wdzięcznie i żywo pamięta­
jąca o zasługach Obrońców Lwowa, a za 
razem tak wrażliwa na hasła filantropi jue 
i sztuki podąży tłumnie na piękne ponie­
działkowe przedstawienie Przyporo nany. 
że bilety są jeszcze do nąjbyaia wy.sklepie ■ 
..Delice" pl. Marjaciki 10 i w kasie Teatru 
Wie 'kiego.

0—) Włamania i kradzieże. Nieznany 
sprawra włamał się wczoraj do mieszka­
nia redaktora Kardasza przy ul W y ­
spiańskiego 11 a, gdzie skradł palto mę 
skie i pierścionek wart. 1200 zł. —  Ze 
sklepu Mozesa Rinfelda, I-urmańska 9, 
skradziono zabawki dziecinne wart. 600 
zł. —  Z mieszkania Samuela Laufa, Pia­
stów 4 skradziono zegarek damski wart.

Z żgcia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego 

Przemyśl, w kwietniu.
(M) Spcnsjonowame licznych sędziów.

W  ostatnich kilku tygodniach przeszedł 
szereg sędziów tutejszego sądu okręgo­
wego w stan spoczynku. Onegdaj został 
spens jonowany prezes sądu okręgowego 
p. Antoni Wilecki, który od lat zajmo­
wał to odpowiedzialne stanowisko. Funk­
cje prezesa spełnia obecnie wiceprezes 
p. Iloszck. Ponadto przeszli na emery­
turę pp. Frankowski, Grochowicz i j. we­
dle krążących pogłosek, należy się spo 
dziewać, że także inni sędziowie zostaną 
spensjonowani.

Budowa bursy rzemieślniczej. Chrzęść. 
Bursa Rzemieślnicza przystąpi w najbliż­
szym czasie do budowy własnego budyn­
ku na placu przy ul. Dworskiego, na­
przeciw domów miejskich, ofiarowanym 
Komitetowi budowlanemu przez po­
przednią radę miejską. Komitet len, któ­
rego przewodniczącym jest przem. M i­
chał Bystrzycki, a członkami r. Dr. Do­
brzański, J. Klenacki, J. Kostrzcwski i 
Wł. Wojnar, rozpiszc, jak słjftihać, kon 
kurs na budowę gmachu bursowego.

Wybory do Izby Rękodzielniczej W e ­
dle krążących pogłosek będzie okręg

korespondenta.)
przemyski wybierał trzech delegatów do 
lwowskiej Izby Rękodzielniczej

Dzwon z XVI wieku sprzedany do
Lwowa. Jedna z tutejszych odlewni dzwo 
iiuw sprzedała gminie m. Lwowa dla 
Muzeum historycznego dzwon z XVI 
wieku, pochodzący z lwowskiego ko­
ścioła OO. Dominikanów Dzwon ten 
jako zabytek historyczny ma wielką 
wartość muzealna

Krwawa bójka rozegrała się w war­
sztacie parWieciarskim Józefa Elsnera 
przy ul. Nadbrzeżnej 1. 22 pomiędzy Ale­
ksandrem Tyndykiem a Józefpm Stad­
nikiem, zatrudnionymi tam przy robo­
lach parkieciarskich Obaj przyjechali z 
Sądowej Wiszni do pracy u Eisnera i 
tam mieszkali. Na tern też. tle przyszło 
między nimi do nieporozumienia i u- 
tarczki słownej, podczas której Tyndyk 
rzucił na Stadnika pilę a następnie par- 
kietc, ran-ąc. go dość ciężko.

Ó chodnik z płyt upraszają mieszkań­
cy górnej uf. Dworskiego. Chodzi o uzu­
pełnienie luk od węgła domu pod 1 93
do domu I. 71 WydateK byłby to dla 
gminy nieznaczny, a wygoda dla intere­
sowane ch bardzo duża.

150 zł. —  Na szkodę Estery Parnas zam 
Gródecka 109, skradziono wczoraj ze 
stryenu bieliznę męską i damska wart 
150 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli 
cyjnych oddano wczoraj: Władysława
Taradajkę, jako podejrzanego o popeł 
nienie kradzieży na szkodę nieznanego 
właściciela, W  czasie rewizji znaleziono 
przy Taradajce .rozmaite rzeczy pocho­
dzące z kradzieży. Marjana Wójcika za 
kradzież świeczników elektrycznych na 
szkodę chlebodawcy Bernarda Paukera, 
Abrahama Turmą woźnicę, jako oskar­
żonego o współudział w  usiłowanej kra 
dzieży na szkodę firmy „Polski Lloyd", 
oraz Marję Jurkiewicz, Salnmeę Ciurmę. 
i Janinę Sołychę za sfręczenie do nie­
rządu.

(— ) Jeszcze jedna nfiara oszustów u- 
Iieznych. Tuluh Kulczycki zam. w  kul- 
czycach pow. Sambor, doniósł wczoraj 
policji, że przechodząc pl. Rilczewskiego 
zostai zatrzymany przez nieznanych mu 
osobników, którzy podając się jako obco­
krajowej'', sprzedali mu obrączkę meta 
Iową wraz z łańcuszkiem za 40 zł.

(— ) Wypadek samochodowy. Aulndo- 
rożka 90.156 jadąc) ulicą Gródecką po 
IrĄciła Ignacego Bey, który upadając, do 
znał potłuczenia klatki piersiowej. Po 
gotowie ratunkowe odwiozło go do szpi­
tala

Pogrom sekciarzy 
w Toruniu.

oruń, w  kw iclnfti.
Onegdaj do Torunia przybyła 

wyfcieczka Grudziądzkiej sekty K o ­
ścioła narodowego,' prowadzona 
przez ks. Hajduka, składająca się. z 
orkiestry, dzieci z ochronki i 2-ch 
sióstr m arjaw ickich. Na dworcu ze 
brał się tłum z około 2.000 osób. któ 
ry  rzucił się na ks. Hajduka i na 
członkow orkiestry, niszcząc im in ­
strumenty. Jednak część wycieczki 
zdołała dotrzeć do kaplicy. P rzec i­
w nicy sekty podążyli lam, zdem o­
low ali ogrodzenie kaplicy i urządzili 
barykady przy wejściu do niej. Do­
piero przybycie w iększego oddzia­
łu [lołicji położyło kres zajściom 
Członków sekty przeprowadzono 
na dworzec, gdzie odjechali do Gru 
dziadza.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH  

Poniedziałek, 15. kwietnia 1929,
Warszawa 1395 15.50 Muzyka z płyt 

gramofonowych, 17.55 Transmisja mu­
zyki lekKfej i tanecznej 20,00 Koncert 
międzynarodowy z Wiednia. ITransim 
sja do Warszawy, Berlina, Pragi i Buda­
pesztu). Wykonawcy: Orkiestra symfo­
niczna ' Filharmonji Wiedeńskiej, oraz 
Eranz Schalk (yrekeja). 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z hotelu „Biis lo l".

Kraków 314 19.10 Lekcja francuskie­
go. 20 00 Koncert międzynarodowy. 23.30 
transmisja muzyki tanecznej z W ar­
szawy.

Poznań 339 17.55 Audycja ■ -okalna 
Ireny Felickiej (soprhn). 20.00 Koncert 
Międzynarodowy.

Katowice 416 20.60 Transmisja kon 
certu międzynarodowego z Wiednia, 
22.30 Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Astorja".

Wilno 455 17 10 Koncert Rozgł. Wił. 
pod dyr. Z. Dołęgi. 18.lip Koncert płyt 
gramol'. 20.00 Transmisja koncertu mię­
dzynarodowego z Wiednia.

Praga 343 20.00 Transmisja koncerlu 
nr"dzynarodnwego z, Wiednia. 22.25 Pro 
dukrje muzyczne.

Londyn 358 19.45. Podstawy .muzyki. 
M5 twory Haendla na harfę. 20,45 Koncert 
orkiestry wojskowej.

Lipsk 361 20.00 Koncert własny Ja­
mesa Simona.

Sztutgart 374 , 20.00 'Wieczór mozar- 
towski. Transmisja z Kiederhalle

Helsingfors 375 20 20 Pieśni i durly 
oraz solo na flecie. 21.20 Koncert radjo- 
orkiestry.

Tuluza 382 '20.30 Nokturny Dclnis- 
sye‘go. Następnie muzjka lekka.

Sztockholm 438 19.45 Transmisja z 
Teatru Królewskiego. Otello", opera Ver- 
diego. W  głównej roli Martin Oliman.

Langeuberg 462 18.30 ,,Z sociolngji 
Talmudu", odczyt rabina dra Roscntha- 
la. 20.00 Transmisja z sali Tonhalk. w 
Dusseldorfie. Wieczór Mozarta.

Davcntry 482 20.00 Koncert orkiestry 
wojskowej. 21.00 Recilal wiolonczelowy.

Wiedeń 519 20.00 Transmisja z sali 
Konzerthausu. Koncert-monstre w wyko­
naniu Filharmonji Wiedeńskiej i W ie ­
deńskiej orkiestry symfonicznej. W  pro­
gramie: Uaondel Bruckner i W7agner

Charków 1680 19.30 Koncert symfo­
nie? ny

Huizcn 1852 Koncert uczniów szkoły 
w Utrechcie.

I W  torf i  16. kwietnia 1989.
Warszawa ( l l3i95 17.55 Koncert orbie 

stry IV R. pod dyr- J. Ozimi: babiego, 19:30 
Transmisja opery z, Poznania.

Kras ów (314) 17.65 Tramsmisia koncer 
tu z Warszaw??' 1.9:50 Transmisja opery z 
Poznania.

Poznań (389) Gimnastyka poranna, 
10.1-5 Audycja dla żołnierzy, 19.35 Interlu- 
djurn muzyczne, 19.50 „Januła", opera Ja 
naćka, 22.45 Muzyka taneczna.

KćAowico (4b0) ,1:7.55 Transmisja koncer 
tu z Warszawy, 19.50 Transmisja z Po­
znania. „Jenufa", opera Junacka.

W  .'Ino (455) 17-35 Koncert kameralny 
Zofja Plejewska (sopran), M. Worotyński 
(bas) oraz młodociana skrzypaczka I- Ne u 
manówna. Akomro- W . Trocki. 19 50 Trans­
misja opery z Poznania.

Kopenhagą (.336) 20.00 Koncert kom­
pozycja staryjćlf mistrzów, 21.00 Pieśni duń 
akie, 2£JX) Koncert kameralny. Utwory 
IŁaydna.

Praga (348) 19.05 Muzyka wojskowa, 
00-15 Muzyka operowa, 2!.1';> Koncert 
skrzypka ' Zathiareebiego, W  program'e 
Chapśin, Czajfco-wski i Fflbich, 2220 Muzy­
ka po pu lama.

Irontiyn .(358) 19.00 Recytacje poezji. 
00.45 Konzert. kameralny, z udz. Herberta 
Heynrna,, 03.50 Muzyka, taneczna

hoisio.gtors (375) 18.20 Koncert- Walde­
mar Pa.dvia (fortepian) -i Ludwik Junt (kon­
trabas), 19,35 Anna Ullrich, śpiew, 20.Q0 
Transmiisjjf operetki z Turku.

Frankfurt (401) 20-15 „Rigoletto", opera 
Verdiego na płytach gramofonowych.

Brnu (430) 19 05 Koncert muzyki cze­
skiej, 20 .■35 Koncert wokalny Zdenfci Fo- 
ĄjOT.nej, 21.00 Koncert kwartetu morawskie­
go. Kwartety smyczkowe Suka i Fibicha 
&' 20 Muzyka popularna z Pragi.

Kzyrr (448) 17-30 Koncert wokalno- 
instrumentalny, 20.46 Transmisja opery ze 
części koncertu muzyka modernistyczna.

Paryż (1744) 20.30 „Łucja z Lamrner- 
monV, opcT.i. PomzeHiego.

f
&GŁOSZENIA,

ROŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. I

BARUCH JOSEFSBERG rcete Graubart
unieważnia skradzioną książeczkę woj 
skową wydaną przez P. K, U. Stryi,

_________ 3j6t.;t

NI EMIRÓW ZDRÓJ willa Hanka" la 
nici < 1 o:. 'wydzierżawienia. Wiadomość 
na miejscu. 3158-’ 0

DRZEW KA owocowe, morwowe, morele, 
brzoskwinie, śłiwyt winogrona, dobo- 
rnwe odmiany poleca: Szkółki drzew, 
Lwów, Kulparkowska 72, penniki bez­
płatnie 2977-1

TOPOLNICKA Pasaż Mikolascha I. p., po­
leca kapelusze modele, ostatnie kreacje 
sezonu- 2995-7

Kaldeimi I»e,T porąk1
sprzed* JA T I** U I.SOr'ESivIEGJ 1J 
linna „ H I T I Ł  Te'jL Nr. 43-39.

ME''BLE
wezdkiego rodzaju N A  DŁUGO TER MI. 

OWE GPŁA1W

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpallowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
50 mm.) po kronice 45 gr , za wiersz ] 
szoalł. milimetrów y (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalf milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy iub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 30f 
zł„ calu. strona tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (I-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc druższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Forta 
przekazów n'e bonifiknjemy —  Uwaga:

Koiumny ogłoszeniowe są podzielone nn 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

 o -
PRENUMERATA MIESIĘCZNA:

Z do?tavą na miejsce lub prze­
syłką pocztową . . z!, 6.50

Bez dostawy . . , .z ł .  6.— '
Za granicę . . . . . z ł .  9.—

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRUDKI I  SPÓŁKA pod zarz. J. Ptoi kiego —e Lwowie, -Jdp. Red. STEFAN KHZYZANOWSKL


